




Nauka języka obcego jest o wiele bardziej podobna do nauki gry na pianinie czy 
innym instrumencie, niż do nauki jazdy na rowerze. Jeśli raz udało Ci się opanować 
dwa kółka, ta umiejętność pozostanie Ci aż do śmierci, nawet jeśli nie jeździłbyś 
całymi latami. A spróbuj tylko przestać ćwiczyć wprawki na pianinie przez parę 
tygodni i umiejętność natychmiast zanika…

Pamięć ludzka już taka jest, że zapamiętujemy coś, zaraz zapominamy, uczymy 
się ponownie, znowu zapominamy, itd. Czyli – w zwykłych, szkolnych na przykład 
warunkach, wiele z tego, czego się nauczyliśmy, ulatuje, przede wszystkim z braku 
dostatecznej liczby powtórzeń. 

I właśnie te niezbędne, bardzo liczne, cykliczne powtórzenia zapewnia nam logika 
metody deDOMO: same domowe okazje powtarzają się ciągle, a to oznacza, 
że mamy okazję ciągle powracać do kluczowych wypowiedzeń, aż staną się 
błyskawiczne i odruchowe. I to nie tylko u dziecka, ale także u Mamy i Taty, o czym 
przekonają się Państwo sami! Pobawmy się jeszcze przez chwilę skojarzeniami 
z innymi grami. deDOMO to w pewnym sensie edukacyjny…

Językowy ping-pong 

Ping-pong, czyli błyskawiczne przerzucanie komunikacyjnej piłeczki z jednej strony 
stołu na drugą. Skojarzenie z ping-pongiem obrazuje jeszcze jedną cechę deDOMO: 
do komunikacji potrzeba min. dwóch osób, jedna inicjuje, druga reaguje. Akcja 
powoduje reakcję. Przy czym inicjatorem może być zarówno Mama/Tata jak 
i dziecko. Ważne, że odruch komunikacyjny w języku angielskim stopniowo staje  
się coraz bardziej naturalny: i dla Mamy/Taty i dla dziecka. Przyswajamy zarówno 
zasady gry, jak i jej technikę, w tym oczywiście kluczowe wyrażenia.

Metafora ping-ponga po części tłumaczy przyczynę niedostatecznej skuteczności 
nauki języka w szkole. Tam, poniekąd z konieczności, jeden z „graczy” (nauczyciel) 
robi często jedno, długie „piiiiing”, bezskutecznie licząc na niemrawe „pong”  
ze strony jednego z uczniów, przy czym reszta z konieczności oddaje grę 
walkowerem, bo zamiast myśleć, jak by tu odbić piłeczkę, zajmuje się właśnie 
struganiem rakietki z kawałka sklejki… 
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Język obcy jak rower  
czy jak fortepian…?

www.angielskidlarodzicow.pl

●����pobudka

●����ubieramy się

●����myjemy się

●����przy śniadaniu

●����przed wyjściem z domu

●����w samochodzie 
(do/ze szkoły)

●����przy obiedzie

●����sprzątamy 

●����gotujemy razem

●����uczymy się świata/
odrabiamy lekcje

●����rysujemy 

●����wśród zabawek 

●����rodzina i znajomi/
kumple ze szkoły

●����na spacerze

●����idziemy na zakupy

●����idziemy do kina

●����zwiedzamy razem

●����przy kolacji

●����w łazience wieczorem

●����przed ekranem

●����przed imprezą

●����jak minął dzień

●����idziemy spać
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●  Czy muszę znać angielski doskonale, żeby grać w deDOMO?
Nie! Oczywiście trudno sobie wyobrazić, że nie znasz go wcale. Ale nie musisz 
być filologiem-anglistą.  
 +   więcej o tym w rozdziale  1   

●  Czy muszę mieć przygotowanie pedagogiczne?
Nie – deDOMO nie jest dla nauczyciela, tylko dla Mamy i Taty. Bo tylko oni 
mają odpowiednie atuty: sytuacje domowe i mnóstwo czasu z dzieckiem.

 +   więcej o tym w rozdziale  2   

●  Co zrobić, jeśli na początku natrafimy na opór dziecka przed mówieniem 
po angielsku? 
Odpowiedzią na to jest główna zasada motywacyjna deDOMO, czyli mówisz  i masz!

 +   więcej o tym w rozdziale  4   

●  Skąd dziecko ma wiedzieć, jak coś powiedzieć po angielsku? 
Mama i Tata mu pokażą, jak nadarzy się okazja. 

 +   więcej o tym w rozdziale  6   

●  Ile razy w tygodniu trzeba grać, by był efekt?
Metoda deDOMO to nie lekcje bis. Nie umawiamy się w ogóle na żadną 
konkretną porę. Gramy stricte przy okazji.

 +   więcej o tym w rozdziale  7   

●  Które słówka i zwroty mam wprowadzać?
Po prostu te, których potrzeba nam i dziecku w domowych okazjach. Jeśli 
dziecko czegoś nie mówi w domu po polsku, to po co miałoby mówić  
to po angielsku? 
 +   więcej o tym w rozdziale  8   

deDOMOwe FAQs, czyli:  
o co często pytają Mama i Tata

●  A co jeśli ja sam(a) nie wiem, jak jest np. „siusiu”?
Nic dziwnego, bo szkoła to nie drugi dom i nie uczy wielu domowych słówek 
i zwrotów. 

+ znajdziesz je w przewodnikach językowych dla przedszkolaka, ucznia i nastolatka.

●  A jeśli dziecko powie mi, że Pani w szkole wymawia inaczej?
Po angielsku mówi na świecie, według różnych szacunków, ok. 1400 – 1600 
milionów ludzi na wszystkich kontynentach. Czy naprawdę powinno nas dziwić, 
że nie mówią identycznie? Ciekawe jest raczej, jak się porozumiewają pomimo 
oczywistych różnic! Twój akcent to Ty i podobnie jest w przypadku Pani w szkole. 
Prawdopodobnie ani Ty, ani ona nie mówicie i tak wymową standardową…

 +   więcej o tym w rozdziale  17   

●  Czy mój polski akcent nie odłoży się dziecku w głowie?
Oczywiście, że tak. Jako jeden z akcentów, z którym się styka na swej drodze. 
Innym jest akcent Pani w szkole, jeszcze innym akcenty ulubionych muzyków 
trip-hopowych czy innych, których akurat słucha na YouTubie. Jeszcze inne 
usłyszy na letnim obozie językowym. Itd. itp. To nie teoria, to prawdziwe życie.

 +   więcej o tym w rozdziale  18   

●  A co jeśli dziecko po raz trzeci czy piąty zapomina to samo słówko czy 
wyrażenie? 
To się nie niecierpliw, ani nie irytuj, tylko spokojnie powtórz je przy kolejnej 
okazji. Gwarantuję, że wreszcie zaskoczy.

 +   więcej o tym w rozdziale  25   

●  Czy wynagradzanie dziecka za naukę nie jest niemoralne?
Nie! Poza tym nie wynagradzamy za to, że się uczy, tylko za to, że bierze udział 
w domowej grze edukacyjnej. Gra ma swoje zasady, które każda rodzina może 
dostosowywać zgodnie z zasadami panującymi w ich domu. M.in. to, w jaki 
sposób nagradzamy dziecko.

 +   więcej o tym w rozdziale  26   
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Szczęśliwa siódemka, czyli: 
deDOMOwe zasady naczelne

1. Dom to nie druga szkoła 

2. Mówisz i masz!

3. Angielski przy okazji

4. Krok po kroku

5. Punkt po punkcie

6. Win-win

7. 100% marchewki

1. Dom to nie druga szkoła Mama i Tata to nie nauczyciele, więc nie 
stawiają dwój ani do kąta; nauczyciel to nie 
rodzic, więc nie podaje śniadania, nie odwozi 
do szkoły, ani nie robi z dzieckiem zakupów. 
Dom ma więc swoje własne zasady i swój 
własny język.  

2. Mówisz i masz! Jeśli dziecko chce zwiększyć szansę, że od Mamy 
czy Taty otrzyma coś, na czym mu akurat bardzo 
zależy (a czego być może Mama i Tata dać nie 
chcą), niech o to poprosi po angielsku! 

3. Angielski przy okazji Zwyczajne życie domowe stwarza mnóstwo  
typowych okazji – krótkich, za to 
powtarzających się niemal codziennie. Okazją 
jest np. poranne mycie zębów, śniadanie, 
wyjście do szkoły, sprzątanie, czy pocałunek na 
dobranoc. Typowe są i okazje, i język, którego  
wtedy używamy. Czemu więc nie zamienić 
typowego polskiego na typowy angielski…? 

4. Krok po kroku Tata i Mama mają o niebo więcej czasu niż 
nauczyciel angielskiego. Więc nie muszą 
się spieszyć. Każda kolejna okazja to jedno 
wyrażenie po angielsku. Nowe lub powtórzone. 
I tak krok po kroku. 

5. Punkt po punkcie Mama i Tata mogą dodatkowo wzmocnić 
motywację do mówienia po angielsku, 
wprowadzając punkty bonusowe, które dziecko 
dostaje za każdą udaną wypowiedź. Gromadzi 
je, a następnie wymienia na domowe nagrody 
lub domowe przyjemności. Jedna wypowiedź, 
jeden punkt.

6. Win-win Każdy wygrywa! Dziecko, bo dostaje łatwiej  
to, na czym mu zależy. I może jeszcze dodatko-
wo zdobywać nagrody. A Mama i Tata też,  
bo dziecko – chcąc szybciej zdobyć nagrodę – 
mówi coraz więcej i sprawniej.

7. 100% marchewki Udane wypowiedzi i wszelkie eksperymenty 
nagradzamy. I jesteśmy szczodrzy! A jeśli coś  
się nie uda, nigdy nie karcimy ani nie odbieramy 
raz zdobytych punktów. Orientujemy siebie  
i dziecko na językowy sukces! 
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Biorąc pod uwagę aspekty rozwojowe odnoszę wrażenie, że proponowana 
koncepcja dydaktyczna najlepsze efekty odniesie w przypadku dzieci, które 
uczęszczają do przedszkola i szkoły podstawowej. Łatwo sobie wyobrazić jej 
użyteczność w przypadku pracy ze starszymi dziećmi – przy czym w tym obszarze 
metoda deDOMO wymaga dalszego rozbudowania, nad czym zapewne Autor już 
pracuje.

Książka jest napisana przez specjalistę – ale, co jest wyraźnie odczuwalne, 
specjalistę-rodzica, który proponowane rozwiązania sam „przetrenował” 
w praktyce. Właśnie to, jak i obfitość przykładów konkretnych rozwiązań sprawia, 
że publikacja jest motywująca i przyjazna dla każdego rodzica, który chce, by jego 
dziecko dobrze posługiwało się językiem angielskim. 

dr Jacek Pyżalski, 
wykładowca i prorektor Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Łodzi.  
Ojciec Antoniego (lat 4 ½), Zuzanny (2 lata) i Michała (9 m-cy)

Podręczników metodycznych dla osób uczących języków obcych jest wiele.  
Jednak publikacja przygotowana przez dra Grzegorza Śpiewaka, dotycząca 
nauczania języka angielskiego stanowi wśród tego typu publikacji pozycję 
unikalną. Powodów tej wyjątkowości jest kilka. Adresatem tej pozycji nie są 
nauczyciele lecz rodzice. To grupa, której zwykle zależy, by ich dzieci dobrze 
opanowały język angielski. Najczęściej więc dbają o to, by dziecko korzystało  
ze wsparcia jak najlepszych nauczycieli zarówno w szkole, jak i poza nią. 
Dr Grzegorz Śpiewak, doświadczony teoretyk i metodyk nauczania języka 
angielskiego, proponuje inne rozwiązanie. Mówi: chcesz, żeby Twoje dziecko 
mówiło po angielsku – zacznij uczyć go samemu. Oczywiście taka propozycja  
sama w sobie to za mało, żeby mówić o oryginalnym podręczniku.  
W rzeczywistości, o jego wyjątkowości decyduje spójna koncepcja  
dydaktyczna deDOMO omawiana w książce. Ma ona kilka głównych zalet.

Po pierwsze, wyraźnie odróżnia specyfikę środowiska rodzinnego i szkolnego. 
Rodzic w tej koncepcji nie staje się nauczycielem na pół etatu. Nauka angielskiego 
w tej koncepcji została wbudowana w naturalny klimat relacji rodzic-dziecko i ciąg 
ich codziennych interakcji. To uczenie się w działaniu i w kontekście zaspokajania 
codziennych potrzeb dziecka przypomina mi pod niektórymi względami znaną 
w pedagogice metodę ośrodków pracy, spopularyzowaną w naszym kraju przez 
nestorkę pedagogiki Marię Grzegorzewską. 

Po drugie koncepcja dra Śpiewaka opiera się głównie na wzmocnieniach 
pozytywnych, dając spore szanse na budowanie pozytywnej motywacji u dzieci 
uczących się języka angielskiego. Publikacja jest skoncentrowana na tym, że 
uczy się dziecko – ja jednak analizując proponowaną w książce koncepcję 
zauważam, iż procedury do których Autor zachęca spowodują, że także rodzic 
będzie się uczył. Będzie tak choćby dlatego, iż stosowanie języka w codziennych 
sytuacjach spowoduje, iż podobnie jak u dziecka, pojawi się po jego stronie wiele 
sprzyjających nauce języka mechanizmów, które zostały scharakteryzowane 
w publikacji. Sposób przedstawienia problemów gramatycznych i współczesnych 
koncepcji nauczania języka angielskiego to zresztą kolejna zaleta publikacji. 
Dr Śpiewak prezentuje wiele specjalistycznych zagadnień w sposób, który daje 
spore szanse odbiorcom, którzy nie są fachowcami z zakresu lingwistyki na to, 
żeby umieli pojąć, jakie są zalety metody deDOMO. 

deDOMO okiem pedagoga

deDOMO
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■   analizuje komunikację domową rodzic-dziecko i umiejętnie wplata język angielski 
w sytuacje „transakcyjne” tak, aby pokazać, jak dać dzieciom powód do użycia 
języka obcego po to, by osiągać swoje cele (np. obejrzeć film, kupić zabawkę, 
dostać swój smakołyk);

■   zaleca skupienie się na stosunkowo niewielkiej ilość struktur i leksyki oraz 
pokazuje konteksty, które dają szansę na wielokrotne powtórzenia, co pozwala na 
gruntowne utrwalenie, lub wręcz wykształcenie odruchu językowego;

■   pokazuje jak wprowadzić w życie na gruncie domowym koncepcję budowania 
interakcji językowej z klocków gramatycznych i leksykalnych, wykorzystując tym 
samym całe bogactwo języka, jakie daje środowisko domowe;

■   proponuje konkretne rozwiązania metodyczne zapewniające utrzymanie motywacji do 
nauki (np. system zbierania bonusów w formie kamyczków i przeliczania ich na nagrody);

■   wyjaśnia rodzicom, na czym polega odmienność nauki z dzieckiem w domu od 
nauki szkolnej i ośmiela ich do podejmowania wspólnej zabawy językowej, m.in. 
dzięki zmierzeniu się z kompleksami związanymi z poprawną wymową w języku 
angielskim.

Myślę, że największym atutem tej publikacji i bezpośrednim powodem, dla którego 
sięgną po nią rzesze rodziców, są bardzo liczne, konkretne przykłady naturalnego języka, 
które pozwalają rodzicom poczuć się pewnie w nowej roli. Ten frazowy „niezbędnik” 
i przykładowe dialogi zawarte w kolejnych „okazjach” są źródłem językowym, z którego 
uczyć się mogą z równym powodzeniem zarówno dzieci jak i dorośli.

deDOMO to pierwsza praktyczna publikacja napisana przez rodzica dla rodziców. 
Ten rodzic to dr Grzegorz Śpiewak - nie tylko anglista i metodyk nauczania języka 
angielskiego, ale i praktyk, który znalazł sposób na wykorzystanie różnych domowych 
okazji do tego, by wykształcić liczne zachowania językowe u swoich własnych dzieci. 
Warto skorzystać z doświadczeń autora i wybrać się w podobną przygodę językową 
z własnymi pociechami.

dr Magdalena Szpotowicz, 
adiunkt w Katedrze Edukacji Początkowej, Wydział Pedagogiki  

Uniwersytetu Warszawskiego. Mama Mateusza i Oli.

Jako metodyk nauczania języka angielskiego specjalizujący się w nauczaniu dzieci, 
bardzo często spotykam się z pytaniami rodziców, szczególnie tych, którzy znają język 
angielski dobrze lub bardzo dobrze, czy i jak mogliby przyspieszyć naukę swoich 
pociech. Są to niejednokrotnie osoby z pewnymi negatywnymi doświadczeniami 
wprowadzania języka angielskiego do komunikacji w domu, w którym językiem 
ojczystym dla obu rodziców jest  język polski. Sporadyczne i niesystematyczne 
„przestawianie” języka komunikacji na język angielski, gdy dzieci nie są do tego 
przygotowane, musi skończyć się frustracją i zniechęceniem, a więc jest z założenia 
działaniem odwrotnym od pożądanego. Z drugiej strony systematyczna i metodyczna 
nauka w zorganizowanej formie z własnym dzieckiem wymaga specjalistycznych 
umiejętności nauczycielskich i raczej nie udaje się jej przeprowadzić w warunkach 
lekcji indywidualnych. Nawet doskonali specjaliści w tej dziedzinie potrafią 
zorganizować „szkołę w domu” tylko wtedy, gdy oprócz swojego malucha uczą jeszcze 
kilkoro innych dzieci w podobnym wieku. Takie warunki jest w stanie spełnić tylko 
bardzo nieliczna grupa rodziców-anglistów. 

W świetle tych realiów metoda deDOMO wydaje się być uniwersalnym 
rozwiązaniem. Nadal będziemy potrzebowali znajomości języka angielskiego i pewnej 
systematyczności, ale będzie ona wynikała z codziennych, rutynowych czynności, 
a więc nie będzie od nas wymagała dodatkowego nakładu czasu tylko dostrzeżenia 
i wykorzystania pewnych nadarzających się okazji.

Czytając Przewodnik po metodzie deDOMO odnoszę wrażenie, że jest to pierwsza 
tak gruntownie przemyślana publikacja dla osób, które chcą na poważnie zająć się 
edukacją językową własnych dzieci i szukają sposobu na efektywne i pożyteczne 
wykorzystanie wspólnego czasu. Jak widać z przedstawionych tu przykładów wielu 
rodzin, przy odpowiednim zaangażowaniu, dobrej woli i inwencji, możliwe jest 
wykształcenie u dzieci zachowań językowych w języku angielskim w bardzo wielu 
sytuacjach dnia codziennego. I co najważniejsze, są to sytuacje unikalne dla życia 
domowego, które dają dzieciom szansę opanowania takiego języka, jakiego w szkole 
zwykle się nie uczą, bo kontekst klasy szkolnej i domu sprzyjają innym sytuacjom 
językowym i użyciu innych zwrotów. 

Z punktu widzenia przyswajania języka obcego metoda deDOMO ma kilka 
niezaprzeczalnych zalet, które przekładają się na efektywność nauki w domu:

■   wykorzystuje rutynowe okazje życia domowego do zastępowania niektórych 
zwrotów codziennego użycia w języku ojczystym zwrotami w języku angielskim;

O przyswajaniu języka 
angielskiego w deDOMO 
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It is with great pleasure that I commend the publication of this important 
series of books for parents who are ambitious to see their children 
develop their English speaking skills. Very often Polish parents with fluent 
English – or even conversational English - are not prepared to speak in 
English to their children because they feel that it is somehow artificial or 
awkward. These books triumphantly illustrate that it is in fact possible  
to create a natural English-speaking environment in the home by making 
recourse to controlled role-playing. 
The merits of these books are principally the smart dialogues, 
accompanied by English-Polish glossaries, which play out logically in 
all sorts of domestic situations where parents and children interact. 
Also, the vocabulary and phraseology have been brought up to date 
and made current to the interests of young people, which has infused 
the entire work with a great deal of freshness and sense of innovation. 
As the father of children himself, renowned author Grzegorz Spiewak 
understands perfectly well that our kids are extremely bright and 
will only respond to what they perceive as an interesting challenge. 
Perhaps most significantly of all, parents who take up the challenge to 
speak to their children in English will also discover a new line of playful 
communication that often gets lost in the silent understandings and non-
verbal communications of home life. 

My wife and I are parents of bi-lingual children: Julia, a precocious 
6-year-old, and Karolina, a bright and bubbly 2-and-a-half-year-old, 
and we are also continually amazed at their almost effortless progress. 
However, on reading this book we immediately saw how its dialogues 
and controlled repetition reflected how we ourselves have approached 
the challenge. In turn, we were particularly pleased to see how the 
language grows with the children over the course of the three books, 
reflecting their changing communicative needs.

For all these reasons, I am certain that these publications will represent 
a guiding light for other parents who are looking to tap into the linguistic 
potential of their family. Indeed, because of the way in which the books are 
presented, I am positive that in a short time both parents and children will be 
slipping between Polish and English. This extremely useful series has certainly 
paved the way for language discovery within the home. 

Z wielką przyjemnością polecam serię Angielski dla rodziców  wszystkim tym rodzicom, 
których ambicją jest wspieranie u ich dzieci umiejętności swobodnego mówienia w języku 
angielskim w szeregu sytuacji codziennych. Wielu z tych rodziców miewa opory przed 
ćwiczeniem angielskiego z dziećmi w warunkach domowych, niezależnie od faktu, że sami 
komunikują się w tym języku skutecznie poza domem. Ta ważna seria publikacji pokazuje 
wspaniale, że polski dom może stać się naturalnym miejscem, gdzie mówi się wymiennie 
po polsku i po angielsku, dzięki szczególnemu rodzajowi edukacyjnej gry językowej z jasno 
sprecyzowanymi celami i rolami uczestników.  

Największą zaletą tej serii książek są świetne mini-dialogi, którym towarzyszą zestawienia 
przykładowych wypowiedzi, charakterystyczne dla szeregu codziennych sytuacji, w których ma 
miejsce językowa interakcja między rodzicami i dziećmi. Warto podkreślić, że proponowane 
przez autorów wyrażenia i słownictwo to bardzo świeży, współczesny język angielski, 
doskonale odpowiadający potrzebom komunikacyjnym i rzeczywistym zainteresowaniom 
nowoczesnej rodziny w drugiej dekadzie XXI wieku. Twórca i pomysłodawca serii, Grzegorz 
Śpiewak, renomowany autor publikacji metodycznych, a jednocześnie tata dwójki dzieci, rozumie 
doskonale, że nasze dzieciaki to niebywale zmyślne istoty i że zainteresować je może jedynie 
coś, co sami uznają za ciekawe i pożyteczne. Co być może najcenniejsze, wiele fantastycznych 
niespodzianek czeka także samych rodziców, którzy zaproszą metodę-grę deDOMO do swoich 
domów. Przekonają się bowiem, ile radości mogą dostarczyć próby komunikowania po angielsku 
tego, co często pozostawało dotąd w sferze niewerbalnej w codziennym domowym pośpiechu.

Mam to szczęście, że z moją żoną Polką wychowujemy dwójkę dwujęzycznych dzieci: 6-letnią 
Julię i 2-i-pół-letnią Karolinkę. Wciąż zaskakuje nas, z jaką łatwością te maluchy rozwijają 
się w obydwu językach, niemal bez widocznego wysiłku. Dopiero lektura modelowych 
scenek i list typowych wyrażeń w Angielskim dla rodziców  uświadomiła nam jednak, co tak 
naprawdę instynktownie robiliśmy dotąd my sami, w naszym polsko-irlandzkim domu. Jako 
rodzice właśnie widzimy też najlepiej, że język rośnie wraz z dzieckiem, odzwierciedlając 
zmieniające się potrzeby komunikacyjne. Świetnie pokazują to trzy części Angielskiego dla 
rodziców, poświęcone kolejno przedszkolakowi, uczniowi i nastolatkowi.  

Z tych wszystkich powodów uważam, że Angielski dla rodziców stanie się autentycznym 
przewodnikiem dla tych wszystkich, którzy pragną odkryć językowy potencjał własnego 
domu. Nowatorski dobór i układ przykładów i wzorcowych scenek z pewnością sprawią, 
że w niedługim czasie w wielu polskich domach słychać będzie równolegle język polski 
i angielski. Ta niesłychanie użyteczna seria toruje drogę dla szeregu fascynujących odkryć 
językowych w Państwa własnym domu! 

dr Barry Keane, 
adiunkt w Zakładzie Lingwistyki Stosowanej, Instytut Anglistyki  

Uniwersytetu Warszawskiego. Ojciec Julii (lat 6) i Karoliny (lat 2 ½ ).
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Grzegorz Śpiewak jest absolwentem University of Essex 
(Wlk. Brytania), gdzie uzyskał stopień naukowy Master 
of Arts in Linguistics w 1992r., i Uniwersytetu Warszaw-
skiego, gdzie uzyskał doktorat nauk humanistycznych 
w zakresie językoznawstwa w roku 2000.   

Od wielu lat jest związany z Instytutem Anglistyki Uni-
wersytetu Warszawskiego, jako wykładowca (od 1992 r.), 
adiunkt (od 2001r.), dyrektor ds. praktycznej nauki języ-
ka angielskiego (od 2009 r.). Działalność akademicka daje 
mu przede wszystkim okazję do pracy dydaktycznej ze 
studentami – najbardziej wymagającym typem odbiorcy 
(może poza małymi dziećmi!).

Jego drugą wielką pasją jest szkolenie nauczycieli języków obcych. Jest jednym z najbar-
dziej aktywnych polskich trenerów i konsultantów metodycznych. Jako konsultant ds. pro-
jektów akademickich i naczelny doradca metodyczny związany jest od 10 lat z polską filią 
wydawnictwa Macmillan Education, gdzie współtworzył koncepcję działu szkoleń i realizo-
wał dziesiątki projektów edukacyjnych. W barwach Macmillana przeprowadził setki warsz-
tatów dla nauczycieli wszystkich sektorów edukacyjnych w całym kraju. 

W 2004 r. założył z grupą przyjaciół - trenerów DOS-Teacher Training Solutions - pierw-
sze w Polsce niezależne centrum doskonalenia nauczycieli języków obcych. To jego 
trzecia wielka pasja: organizacja i zarządzanie innowacyjnymi projektami edukacyjny-
mi, adresowanymi głównie do nauczycieli i lektorów języka angielskiego. 

Jest także autorem licznych publikacji naukowych, artykułów popularyzatorskich 
w prasie krajowej (m. in. „Gazeta Wyborcza”, „Przekrój”, „Wiedza i Życie”), a także 
materiałów dydaktycznych i podręczników (przede wszystkim w wydawnictwie  
Macmillan, a okazjonalnie także w Cambridge University Press i Oxford University Press).  

Działa aktywnie w organizacjach profesjonalnych anglistów, m.in. PASE, ESSE oraz  
IATEFL PL -  Stowarzyszeniu Nauczycieli Języka Angielskiego w Polsce. Był prezesem 
Stowarzyszenia w latach 2001-2003, obecnie jest członkiem Komitetu Honorowego  
tej organizacji. 

Jest szczęśliwym tatą Tani i Jeremiego. 
Mieszka w Warszawie.

O autorze



  deDOMO – nowatorska metoda  
nauki języka angielskiego w domu
		EDUKACJA jako gra domowa

		MOTYWACJA poprzez sukces

		INTERAKCJA dwujęzyczna rodzic – dziecko

Partner wydawniczy: Partner edukacyjny: Partner akademicki:

„Unikalna metoda, wbudowana w klimat relacji rodzic – dziecko”  
 dr Jacek Pyżalski, pedagog, ojciec Antoniego, Zuzanny i Michała

„Bardzo świeży, współczesny język angielski”  
 dr Barry Keane, konsultant językowy, ojciec Julii i Karoliny

„Pierwsza praktyczna publikacja napisana przez rodzica dla rodziców” 
 dr Magdalena Szpotowicz, metodyk, mama Mateusza i Oli 

„To naprawdę działa! Dziewczynki mówią!” 
 Magdalena Życka, autorka Blogu Rodzica na www.angielskidlarodzicow.pl,  
  matka Poli, Meli i Mai
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Angielski
rodzicówdla

Przewodnik metodyczny

Jesteś rodzicem? Znasz choć trochę angielski?  
Chcesz pomóc swojemu dziecku w nauce języka, a nie wiesz jak? 
Angielski metodą deDOMO jest właśnie dla Ciebie!

to pierwszy przewodnik po absolutnie unikalnej metodzie  
deDOMO i materiałach wspierających naukę języka w domu

	 Sukces	deDOMO
		reguła „mówisz i masz!”
		jak sprawić, by dziecku chciało się mówić w domu po angielsku
		jak podtrzymać motywację bardzo długo

	 	Język	deDOMO	
		angielski od rana do wieczora    
		co trudno, a co łatwo powiedzieć po angielsku i dlaczego
			jak angielski rośnie wraz z dzieckiem

	 Motywacja	deDOMO	
		jak naprawdę skutecznie uczyć w domu
		dom to nie druga szkoła, a rodzic to nie nauczyciel
		angielski nie na lekcji, lecz przy okazji
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Angielski dla rodziców_Książka_10mm grzbiet.indd   3 2010-9-17   15:44:51




